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St. Z|r Am eryki
na gruncie ś w ia to w y m
Błysk ziota i szelest dolara, ^  

ręku i orędziu P rezyden ta  Roose- 
v e lt ‘a do Kongresu z 15 go b. m., 
przykuły znowu uwagę w  stronę 
St. Z j. Am eryk i. Po  pożegnaniu 
się z Europą, w  lec ie  r. ub., na 
św iatowym  zjeździe  gospodar­
czym w  Londyn ie, za ję ło  się w ie l­
k ie m ocarstwo za A tlan tyk iem  
swojem i sprawam i w ew nętrzny­
mi, które są niemałe. Dalszym  cią 
g iem  tych działań gospodarczo- 
p iem ężnych, które zresztą m ają 
także ogrom ne znaczenie dla ca­
łe j gospodarki św iatow ej, są o- 
becne postanow ien ia i zapow iedzi 
P rezyden ta  R ooseve lt ‘a.

L ecz  i w  dziedzin ie bezpośred­
n io po lityczne j odzyw ał się, na 
gruncie m iędzynarodowym , także 
w  ostatniem  półroczu, głos St. Zj. 
Am eryk,, choć nie codziennie, jak 
czasami, za to jednak dobitnie.

N aw iązan ie stosunków dyplo­
m atycznych m iędzy St Zj. Am . 
Tółn . a Z. S. R. R., podpisane 
16-go listopada r. ub. w  W aszyng­
tonie, w  czasie pobytu tam  p. 1 .i- 
tw inow a, je s t  n iew ątp liw ie , po 
17 latach  przerw y, zdarzeniem  
św iatow ej doniosłości. Zasięg jo ­
go id zie  oczyw iście m niej w  Eu­
ropę n iż w  Daleki W schód. Gdy 
pod kom ec r. ub. z ośw iadczeń 
jen . A rakPego , sto jącego na cze­
le  rządu w  Japonji, dosiuchiwa- 
no się wskazówki, iż  Państwo 
W schodzącego Słońca zam ierza 
m ieć flo tę  tak w ielką, jak  St. Zj., 
a  wojsko tak silne, jak  Z. S. R. R., 
porozum ienie tych dwu państw 
m iało rów n ież swą wym owę

Pod  sam koniec r. ub., dnia 
28-go grudn ia 1933, przedstaw ia­
ją c  najogó ln ie jsze poglądy St. 2* 
w  zakresie po lityk i m iędzynaro­
dowej, ośw iadczył s ię Prezydent 
Roosevelt, w  m ow ie te j, przeciw  
hasłom rew iz ji i  zbrojen iom  w  za­
m iarach wojennych, m ów iąc:

—  Ludność św iata  je s t w  90 
proc. zadowolona ze swych g ra ­
n ic tery torja ln ych  i gotow a o- 
gran iczyć swe zbrojen ia , jeś li 
każdy naród tego  dokona, a po­
kój • św ia tow y zagrożony jes t 
przez pozostałe 10 proc.

Za w yra z  poglądów  na spra­
w y  europejsk ie w  poważnych i 
trzeźw ych  kołach am erykań­
skich w  ostatn ich  czasach moż-j 
na uważać książkę p. Ham ilton 
F ish  A rm stron g '-, k ierownika 
na jpow ażn ie jszego pisma ame­
rykańskiego w  dziedzin ie p o lity ­
ki m iędzynarodowej, F ore ign  
A ffa irs , napisaną po pobycie w 
Europie latem  r. ub., g łów n ie o 
N iem czech i sprawach z po lity ­
ką N iem iec  zw iązanych, p. t. 
H it le r ‘s Reich.

Książka ta, doskonała w  bar­
dzo bystrem  przedstaw ien iu  
w ie lk iego  przeobrażen ia N ie ­
m iec pod rządam i H it le r ‘a i ce­
lów  polityk i T rzec ie j Rzeszy, po­
rusza także b lisk ie nasze spra­
wy, m ówiąc o Gdańsku pod no- 
wemi rządam i nacjonalno-socja- 
listycznem i, że poprostu trzym a­
ją  one Gdańsk dla H it le r ‘a na 
sposobną chw ilę ( str. 41), oraz 
Przedstaw ia jąc dobre prawa Po l 
ski do Pom orza (s tr . 45) i nie­
dorzeczność jakichś pomysłów 
zam iennych czy ku L itw ie  czy 
ku U krain ie.

P o g lą d y  p. H am ilton  Fish 
A rm stro n g ‘a  napew no od zw ier­
c ie d la ją  pow ażne sp o jrzen ie  A - 
m eryk i na d z is ie jsz ą  E u ro p ę  z 
Niem cam i w  środku, świadcząc 
zarazem , że od stro n y  st. Zj. 
m ogą dziś liczyć na p o p arc ia  
ra cz e j d z ia łan ia  na rzecz p ra w a , 
bezpieczeństw a j pokoju , n iż  
d z ia łan ia  p rzeciw n e.

Stan isław  Stroński.
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Przewrót społeczr.o-gDspodarezy w  Niemczech
Vstr6i Pracy brodow a,
Moralne podstawy ustawodawstwa pracy

(K o resp o n d en cja  w ła s n a  „ABC")
B E R L IN , 17.1 —  W yda- dotąd do kom isarzy demobiliza- 

na ostatnio ustawa o ure- cyjnych, ustanawiać p rzep isy o 
pulowaniu pracy narodowej wpro pracy i ta ry fy  płacy, oraz pilno- 
wadza zasadniczy przew rót w  sto w at ich przeprowadzania, współ- 
sunki gospodarcze, wkraczając w  działać w  w ym iarze społecznej 
wewnętrzne życie przedsięb iorstw  spraw ied liw ości honorowej, oraz 
Składa sie ona z 7-miu działów  w spółdziałać z m in istrem  pracy

i m in istrem  gospodarki.
W iększe wym ów ien ia pracy nie 

i m ogą nastąpić bez zgody pow ier­
nika pracy, bez zachowania ter-

(A bsch n itte ).

Przyw ódca  
p rzed s ięb io rs tw a  
i Rada Z au fan ia

W  przedsięb iorstw ie pracu ją: 
przedsiębiorca, jako przywódca 
(F iih re r ) przedsiębiorstwa, oraz 
urzędnicy i robotnicy, jako ze­
spół (G e fo lg s ch a ft ), wspólnie

minu ochronnego 4-tygodniovve- 
go. k tóry  może być przedłużony 
przez pow iern ika do dwóch m ie­
sięcy.

K to  przekręca lub zw alcza roz­
porządzenia, wydane piśm iennie 
przez pow iern ika pracy, podlega

nad spełnieniem  zaaań przedsię- karze p ien iężnej. W  szczególnie.
biorstwa 1 nad wspólnem i potrze­
bami narodu i państwa. Obow iąz­
kiem przyw ódcy jes t pozatem 
dbać o dobro zespołu, obow iąz­
kiem zaś zespołu —  dochowywać 
w ierności przedsięDiorcy.

W  przedsiębiorstwach, będą­
cych w łasnością osób prawnych, 
lub w łasnością zbiorową, przed­
staw ic ie le  prawni mogą pow ie­
rzyć nam iestnictwa osobie zau fa ­
nej, przez siebie wyznaczonej. U- 
stawa nie dotyczy przedsię­
biorstw  kom unikacji wodnej i 
pow ietrznej.

W  przedsiębiorstwach, pos.ada 
jących  w ięce j, n iż 20 p ra e 'w n i- 
k.ów, powołane będą w  charakte­
rze c ia ła  doradczego dla pr/ywód 
cy, rady m ężów zaufania. Z uda­
niem rady jes t pogłębianie wza­
jem nego zau fan ia we wspólnocie 
przedsięb., om awianie przedsię­
wzięć na w iększą skalę, które 
zm ierza ją  do poprawy losu p ra­
cowników, regu low an ie przep i­
sów pracy, zw łaszcza oenrony 
przedsięb iorstwa, wzm acnianie 
spójni wszystkich  członków przed 
sięb iorstw a mięcizy sobą, oraz dą­
żen ie do rozw iązan ia  wszelkich 
sporów’ we wspólnocie przedsię­
biorstwa Poszczególne funkcje 
może rada pow ierzyć pojedyń- 
czym członkom.

Mężem  zau fan ia może być ten, 
kto ukończył 25 la t życia, jes t 
przynajm niej od roku w  danem 
przedsięb iorstw ie, a p rzyn a j­
m niej od dwóch la t pracuje w da­
nej ga łęzi produkcji. Musi on po­
siadać wszelk ie prawa honorowe 
obywatelskie, należeć, do niem iec­
k iego fron tu  pracy. Jeżeli nie da 
się pow-ołać rady m ężów zaufania 
W jakiem ś przedsięb iorstw ie, wów 
czas pow ie -nik pracy może sam 
mianować mężów zau fan ia  Rada 
m ężów zau fan ia je s t powoływana 
wedle życzenia przywódcy przed­
siębiorstwa.

Urząd męża zau fan ia jes t ho­
norowy i nie może być w ynagra­
dzany. Pow iern ik  pracy ma pra­
wo odwołać męża zaufania.

W iększość rady m ężów zau fa­
nia ma praw o odwołać się od za 
rządzenia przywódcy przedsiębioi 
stwa w  spraw ie warunków pracy 
do pow iern ika pracy.

P o w ie rn ik  pracy
D la  w iększych okręgów  gospo­

darczych m ają być ipianowani 
pow iern icy pracy. Zadaniem  ich 
jest dbać o utrzym anie pokoju 
Pracy. Do tego celu m ają oni kon 
tro low ać rady mężów zaufania, 
w określonych ustawą wypadkach 
pow oływ ać i odw oływ ać mężów 
zaufania, rozstrzygać sprawy od­
wołania większości m ężów zau fa­
nia, spełniać przy większych w y­
mówieniach czynności, należące

zaś ciężkich wypadkach może być 
grzyw na zastąpiona karą w ięz ie­
nia. Kara może być orzeczona tył 
ko na wniosek pow iern ika pra­
cy.

W  kwest.jaeh zasadniczych lub 
ogólnych pow iern icy pracy no-ce­
lu ją  rady doradcze rzeczoznaw -. 
ców z różnych ga łęzi gospoćor-| 
czych swego okręgu.

P rz e p iiy  pracy i przepisy  
ta ry fo w e

W  każdem przedsiębiorstw ie, 
liczaeem  ponad 20 pracowników.' 
przywódca w ydać musi przepisy 
wewnętrzne. Ustawa przew idu je 
szczegółowo, co musi byc w  prze­
pisach tych zawarte, Postanow ię 
nia przepisów wewnętrznych sa 
dla członków przedsiębiorstwa 
prawnie obow iązujące, pow iern ik 
pracy może, w myśl op in ji usta­
lonej w  kom isji rzeczoznawców, 
wytyczyć lin je  zasadnicze prze

pisów  w ew nętrznych  i umów o 
pracę. P rzep isy  ta ry fy  są dla o- 
b jętych  niem i stosunków pracy 
w iążące prawnie.

Społeczne są dow nfetw o  
czci

Każdy, przynależny do w spól­
noty przedsiębiorstwa, ponosi od­
pow iedzia lność za sumienne wy­
pełnianie swoich oDowiązków. U- 
stawa przepisu je wypadki, w  któ­
rych ma być stosowane sądow­
nictwo czci społecznej. Dotyczą 
one zarówno n iew ypełn ian ia obo­
w iązków  przez pracowników, jak 
i nadużycia stanowiska przez 
k ierowników  w  przedsięb iorstw ie. 
Sądownictwu temu nie pod lega ją  
urzędnicy i żołnierze.

Karam i, stosowanen.i przez sa­
downictwo czci, są: ostrzeżenie, 
nagana, kara porządkowa pien ięż 
na do 10.000 marek, pozbaw ien ie 
prawa zajm owania stanowiska 
przywódcy przedsięb iorstwa lub 
męża zaufania, i w reszcie w yda­
lenie z dotychczasowego za jęcia .

Sąd czci społecznej zostaje po­
wołany na zarządzenie pow iern i­
ka pracy dla jego  okręgu. Sąd 
czci składa się z sędziego państ­
wowego, jako przewodniczącego, 
oraz z jednego przedsięb iorcy i 
jednego męża zaufania, jako ław ­
ników. Ław ników  m ianuje sędzia 
przewodniczący z listy, przedsta­
w ionej przez N iem ieck i F ron t 
Pracy.

Od orzeczenia sądu czci dopu­
szczalne je s t odwołanie do trybu­
nału czci Rzeszy, który składa 
się z dwóch wyższych sadowni­
ków, oraz jednego przedsiębiorcy 
i jednego męża zaufania.

B u d i K  O ś w i a t y
1 milion zredukowano uposażenia  

nauczycieli zagranicą
Sejmowa komisja budżetowa oma­

wia dziś od rana budżet .Ministerstwa 
Oświaty.

Ogólna cyfra wydatków w t\ m 
dziale-wynosi 3I1.1S3.530 zl. to jest 
o 158 miljonów mniej niż w roku 
bit-żącym. Cyfry fe świadczą dubit- 
nic w jakiem tempie za rządów sana­
cyjnych postępuje redukcja wydat­
ków na oświatę, przy równoczesnem 
ogromnemu wzroście potrzeb. W  szkol 
nictw.e powszeehnem w porównaniu 
z.r, 1929/30 wydatki spadiy o 70 miljo 
nów a ilość nauczycieli o 4.500. Pod­
czas gdy liczba dzieci w  wieku szkol­
nym wzrosła w tym samym czasie 
o 1.400.000 dzieci.

Ogólna liczba dzieci w wieku szkol 
nym pozostających poza szkolą, wy­
nosi 458000. Wobec togo załamała 
s-ę całkowicie realizacja nauczania 
powszechnego w Polsce W  prelimi­
narzu na rok przyszły wydatki na u- 
posażenia wynoszą 285.229.990 to jest 
91 proc. budżetu. W  administracji 
szkolnej wydatki osobowe uległy 
znacznemu obniżeniu spowodu reduk­
cji i to dwu etatów: wydatki ogólne 
zmniejszono o 2.898.000 zł. spowodu 
zniesienia zasiłków na opłaty szkolne 
dla dzieci funkcjonarjuszów państwo 
wych. W  szkolnictwie powszeehnem 
ilość etatów zmniejszyła się z 68.085 
n, 67.585 to iest o 500 spowodu iiic- 
zamieszczenia w preliminarzu prze­
widywanej w roku poprzednim lecz 
nic uruchomionej liczby 500 etatów-
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T r iu m fa ln y  p o c h ó d
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.•Vzy dalsze przedstawienia ,,E 

milji Plater11 dane będą w niedzielę 
21 b. 0 godz. 12 ej w poi., w 
poi. '“-działek o godz. 8-rr.ej wiecz. i 
we wtorek o gouz. 8 mej wiecz.

Fascynujący rapsod bohaterski 
Kor.czyńskiego „E m ilja  P la te r 11 wy­
wołał olbrzymie zainteresowanie. Do 
Teatru W ielk ego na przedstawienia I 
wyprzedane do ostatniego miejsca | 
spieszy fa druga W arszawa, ta glęb 1 
sza, dl3 k  ̂ -rej świat idei, honoru : j 
wolność uie jest przeżytkiem an: 
faeecją międzynarodowego snoba 
Żywiołowy temperament dramaturga 
i potęga jego siowa działają jalc o- 
żywczy prąd, który wzrusza 1 wstrzą 
sa do głębi.

Eugenja Godl wska w prześlicznie 
Tranej roh hrabianki Emilji staje

się ulubienicą widzów. Znakomitą pc 
stać jen. Giełguda daje Wyrzykow­
ski. Doskonałe figury tworzą pp 
Wojdalińska, Butryn , Działasz, Fręy 
man, tVi*słocki, Leśn- owski, M łsk , 
Słupski i inni. Cały zespól ś\victn'e 
zgrany darzony jeśt burzliwemi o- 
klaskami.

Kasy Teatru Wielkiego i Orbis i;
tri. 601-00 sprzedają j uż bilety r" 1 
lessystkic trzy przedstawienia bez do­
płaty. Wujlcpin zataczam zapetcuić so­
bie miejsc,e. lioleis r.a arierzc 'ji4Ż'j?d 
ż-cio rzędu wraź*z dc piatami r.a P. P.

Cz. K. i  z/. ~0 gr., krzesła ta lożach 
i na I  p. 1  zl. po. balkon II  p. 1  zl. 05, 
U l p. S5 gr.., IV  p. 50 gr.

(Kom.)

Opłaty na uposażenia nauczycieli 
w szkolnictwie zagranicznem zredu­
kowano o 1 miljon złotych, a kredyt 
na zasiłki i stypendja o 400.000 zl. W 
budżecie szkolnictwa wyższego stan 
etatów pozostał niezmieniony, a do­
konana redukcja części katedr nic 
znajduje jeszcze wyrazu w prelimina­
rzu. Wydatki inwestycyjne preliminu­
je się w kwocie 1.300.000 zf. to jest
0 895.000 mniej niż w  roku bieżą­
cym.

Jak w innych ministerstwach tak
1 w budżecie Oświaty potworzono 
różne fundusze, a mianowicie taksa 
administracyjna ogólna, z której 
wpływy osiąga się z opłat uczniów 
szkół państwowych. Taksa admini­
stracyjna szkół artystycznych oparta 
jest na tych samych wpływach. Fun­
dusz na rzecz szkół zawodowych sta­
nowią dodatki do świadectw przemy­
słowych i kart rejestracyjnych.

Fundusz „stypendja akademickie” 
czerpie swoje wpływy w corocznej 
dotacji ze skarbu państwa, z opłat stu 
denckich, wpłat instytucyj samorzą­
dowych oraz osób prywatnych na
cele stypendjów, wreszcie do fundu­
szu tego wpływają zwroty stypen­
djów dawniej pobranych. Fundusz 
,,opłat studenckich” czerpie swoje
wpływy wyłącznie z opłat, pobiera­
nych od studentów szkół wyższych.

Całe niemal przedpołudniowe po­
sadzenie komisji zajął referat posła 
Zdzisława Stronskiego z BB.

Program  uroczystości
Ku czci Powstania Styczniowego

Ku uczczeniu 71-ej rocznicy Pow­
stania Styczniowego odbędzie się w 
stolicy, z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaciół Weteranów’ 1863 r., szereg 
uroczystości. W  przedzieli uroczysto­
ści w niedzielę 21 b. m. punktem kul­
minacyjnym obenodu hędzie trady- 
cyjny pochód pod Krzyż Traugutta.

Zbiórka organizacji nastąpi w nie­
dzielę 21 b. m. o godzinie 12.45 w 
południe na placu Pilsudsk ego. Przed 
wyruszeniem pochodu weterani 1863 
r- w  asyście wszystkich pocztów
sztandarowych, biorących udział w
manifestacji złożą wieniec na Gro­
bie N" 'znanego Żołnierza.

Do pochodu dołączą się również
uczestnicy uroczystej nkademji, którą 
ku czci powstania odbędzie się, o 
godz. 11-ej w sali Rady Miejskiej. 
Wstęp na akademję za zaproszenia­
mi

Wieczorem, o godz. 20-ej, odbę­

dzie się w Domu Żołnierza na Pradze 
Garnizonowy Obchód Powstania 
Styczniowego. Nazajutrz w ponie­
działek jako wc właściwą rocznicę 
odbędzie się o godz. 10 rano, w ko­
ściele garnizonowym, przy ul. Dłu­
giej, nabożeństwo żałobne za pole­
głych i zmarłych uczestników Pow­
stania Styczniowego.

O godz. 11.30 nastąpi otwarcie 
Świetlicy Weterańskiej w  Domu 
Żołnierza. Poczynione zostały kroki, 
aby plac przed tym Domem został 
nazwany „Placem Weteranów 1863 
r.” , na co władze miejskie wyraziły 
już swą zgodę.

święto powstańcze zakończy o 
godz. 20-cj w teatrze Wielkim uro­
czyste przedstawienie rapsodu boha­
terskiego Kończyńskiego p. t. „Emil­
ja Plater”, poprzedzone okolicznościo- 
wcm „rzcmćw.eniem. .. -

Ochrona praco w n ika
Pracownik, k tóry otrzym ał w y­

m ówienie po w ięce j, n iż rocznej 
pracy w  jakiem ś przedsięb ior­
stw ie, ma prawo odwołać się do 
sądu pracy. Jeżeli sąd pracy przy 
sna słuszność pracownikow i, 
przedsiębiorca ma do wyboru : a l­
bo p rzy jąć g o  do pracy ponownie, 
albo też w yp łacić  uds-zkodew-nie.

Ostatnie dwie części ustawy 
m ówią o pracy w  służbie publicz­
nej, która nie je s t  ob jęta ustawą 
o uregulowaniu pTacy n arM ow ej 
ma być natom iast uregulowana 
osobną ustawą, oraz o przepisach 
końcowych i przechodnich. Usta­
wa niemal w  całości wcnoctzi w 
życie w  dniu 1 m aja r. b.

=  Str. 3 =  

Nowi posłowie
Główna Komisja Wyborcza usta­

liła już 1 azwiska posłów, któszy 
wchodzą do Sejmu, w  miejsce ska 
zanych wyrokiem brzeskim pp. Bar- 
liekicgo, Ciołkosza, Dubois, Liber 
mana, K iem ika i Witosa.

Do Sejmu wejdą: pp. Maciej Ra­
taj, b. marszałek Sejmu, i  Józef 
Steinhof, rolnik, do Klubu Ludowc- 
go; prof. Ludwik Kulczycki do 
.\ P R ; Adam Kury łowicz, prezes 
Związku Zawodowego Kolejarzy’ do 
PPS, oraz Roman Janowski, księ 
gar z. i Marjan Cieplak, nauczyciel, 
którzy zostali postawieni na liście 
Centrolewu, ale ostatnio przeszli do 
sanacji. P . Cieplak powraca zresztą 
do sanacji powtórnie.

Nowy senator
Senator Stanisław Kobyłińslr t  

Chrzęść. Demokracji złożył swój 
mandat, a w  miejsce jego wchodzi 
p Kędzior, wicemarszałek Sejmu 
śląskiego. Sen. Kobylitisk’ został 
świeżo mianowany notarjuszem.

Konflikt o. woiEwody
z zremia^inem 

przed S ą d e m  Obywatelskim
Duże ^aiuteresowanic opinji w 

Małopolscc Wschodniej wywołują 
wiadomości o konflikcie między jed­
nym z tamtejszych właścicieli ziem­
skich, p. R, a b. wojewodą tarno­
polskim, p. Moszyńskim, i o nie­
zwykłymi sposobie załatwiania tego 
konfliktu. P. R., właściciel wielkich 
majątków leśnych, miał niejedno­
krotnie sprawy z władzami, zarów­
no o wymiar podatków, jak i o wy­
ręby leśne. Sprawy te jednak to­
czyły się nonnaluemi drogami, a po­
dobno skończyły się w jednym wy­
padku nałożeniem na p. R. ogrom­
nej grzywny’ pieniężnej, za riieslo- 
sowanie się do przepisów o wyrę­
bach. W ostatnich miesiącach za­

szedł n iędzy p. R. a b. wc^ cwooą 
Moszyńskim jakiś nowy konflikt. 
Niewiele o nim wiadomo, ale osob­
liwość jego polega na sposobie, w 
jaki ma być załatwiony. Mianowicie, 
powołana została do rozpatrzenia 
sprawy’ specjalna komisją, zwołana 
z wysokich dygnitarzy. Prezesem je j 
jest gen. Górecki, prezes BGK, za 
stępcą jego p. Stefan Starzyński, 
wiceprezes tego Banku, a członka­
mi dyrektor Departamentu Podatko­
wego Min. Skarbu, p. Koszko, szef 
gabinetu Ministra Spraw Wewnętrz­
nych, p. Śliwiński, i zastępca szefa 
Kanceła.rji Cywilnej Prezydent? . 
IIP., dr. Skowroński. Komisja odby* 
ła już kilka posiedzeń.

Defiryt w grudniu 18'? miljonu
(Coraz w iększe  w ydatk i

DcchocB państwowe w r  ' t  
niu ub r. osiągnęły wysokość 175 
m iljonów  zł., a wydatki —  1°3.7 
m iljona. A  w ięc grudzień przy­
niósł nam de ficy t w  wysokości 
18.2 m ilj. zł.

Od początku roku budżetowe­
go, t. j. od kw ietn ia 1933 r. do 
I g o  stycznia b. r. ogółem ' ' 'd i o ­
dy państwa wyniosły' 1.389 m ił- 
zł., a wydatki i.581 m ilj. zl. W

ciągu w ięc tych dziew ięciu  m ie­
sięcy d e ficy t budżetowy wyniósł 
zl. 182.7 m ilj.

D e ficy t w  grudniu nieco się 
zm niejszył w  porównaniu du li 
stopada. Jednak od czasu em ilo- 
wania ,,’Pożyczk i N a rod ow e j" wy­
datki państwowe wykazu ją n ie­
pokojący wzrost, co zda je  się 
wskazywać na zmn V s z e n ie  .wy 
siłków  w  kierunku Kompresj. 
wydatków.

„Pojednawcza oferta Hitlera unicestwiona’
Niemieckie komentarze do listu Neuratha

B E R L IN , 17. 1. Konsul nie Kwencję wystąp ien ia  Rzeszy z 
miecki w’ Genew ie w ręczy ł gene- , L ig i.
ralnemu sekretarzow i L ig i  odpo 
w iedź rządu n iem ieckiego na za 
proszen ie do wziięcia udziału w 
dyskusji nad sprawą Saary. Od- 
jrowiedź ta b rzm i:

Panie sekretarzu jeneralny. Po-

„B er lin er  T ageb la tt" insynu­
uje, że koła, które żądały zapro­
szenia N iem iec, starać się będą 
n a jgo rłiw ie j wyzyskać ich n ie­
obecność. D zienn ik  ostrzega 
przed „nadużyw an iem " obecnej

twierdzajac z podziękowaniem od-1 sytuacji, ośw iadczając, iż  oznia-
hiór pańskiego pisma z dnia 15 
stycznia, mam zaszczyt zakomuniko­
wać panu, że rząd niemiecki mim< 
pełnego uznania dla stanowiska, wy­
suniętego na posiedzeniu rady Ligi 
z dn. 15 stycznia, musi iednak z ża­
lem powstrzymać się z zasadniczych 
powodów od udziału w obradach ra­
dy Lig? nad punktem 26 porządku 
dziennego.

Proszę przyjąć... i t. d.

(— ) Yon Neurath“ .

B E R L IN , 18. 1. (P A T . ) .  —  W  
komentarzach do odpow iedzi 
rządu Rzeszy prasa niem iecka 
podkreśla, że stanowisko n iem ie­
ckie nie powinno zaskoczyć n i­
kogo, a najm niej ju ż zaprasza ją­
cych, gdyż stanowi ono konse-

czałoby to kom prom itację L ig i 
N arodów .

W ed łu g  korespondenta genew ­
skiego „Boersen  Z tg.“  koła poli­
tyczne Genewy, nawet takie, któ­
rych nie można posądzać o sym- 
patję dla N iem iec, m ów ią o „u- 
n icestw ien iu  przez F ran c ję  po­
jednaw czej o fe r ty  kanclerza H i­
tle ra ".

„D er T a g "  w yraża  zadow ole­
nie spowodu odrzucenia przez 
min. Neuratha w szelk iej prób”  
podważenia stanowiska n iem ie­
ckiego wmbec instytucji genew ­
skiej. Genewa bedzie musiała 
sczasem oswoić się z myślą, iż 
decyzje Rzeszy z 14 październ i­
ka i 12 listopada ud. r. są osta­
teczne.

Francja w ym aw ia
Traktat handlowy z Niemcami

BERLIN 17.1. Rząd francuski 
złożył za pośrednictwem ambasado­
ra w Berlinie notę z wypowiedze­
niem t-aktatu handlowego franeu- 
sko-men.ieckicgo, zawartego w- roku 
1927. Wypowiedzenie to rozpocznie 
się dnia 19 b. m.

Jednocześnie rząd francuski za­
wiadamia. iż gol o w jest podjąć no­
we rokowania celem uregulowania 
wzajemnego . obrotu handlowego.

B E R LIN  18.1 (P A T ).  W  'związku 
/. wypowiedzeniem przez Francję 
traktatu handlowego z Nicmc-ami

„Yoelidscher Beobachter1' pisze:
W obec zarządzeń, wyraźnie wska­

zujących, że Niemcy starały się unik­
nąć dalszego zaostrzenia konfliktu 
gospodarczego z Francją, wypowie­
dzenie traktatu handlowego prze3 
nią wywołać musi w Niemczech 
zdziwienie. Należy również w inte­
resie stosunków politycznych żywić 
nadzieję —  pisze dziennik —  że no­
wi' rokowania, na które zgodzą się 
oba rządy w duchu zgodnej współ­
pracy, wkrótce, doprowadza do po­
myślnego wynika.
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